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Ostatnia droga Królowej rumuńskiej.
Bukareszt. 25. 7. (PAT). Dziś rano 

odbyła się w niezwykle podniosłym  
nastroju pierwsza część pogrzebu kró 
lowej matki Marii. W uroczystości tej 
wzięli, prócz rodziny królewskiej u* 
dział reprezentanci prawie wszyst* 
kich państw  Europy, liczne delegacje 
przybyłe z całego kraju, rząd, przed* 
stawiciele armii i nieprzejednane tłu* 
my ludności, które przybyły ze 
wszystkich stron Rumunii, aby oddać 
ostatnią posługę ukochanej przez ca* 
ły naród królowej.

Trumna ze zwłokami Zmarłej prze* 
niesiona została w ciągu nocy z pała* 
cu Cotroceni do pałacu królewskie* 
go, gdzie w w ykładanej białym  i żół* 
tym marmurem sal] tronowej usta* 
w iono katafalk, U  stóp trum ny spo* 
czywała na poduszce korona królew* 
ska. Dokoła katafalku leżały wieńce, 
pochodzące jedynie od rodziny. Je* 
aen z nich ofiarow any był przez pi?s 
cioro dzieci królowej i na wstędze je* 
go wypisane były imiona: Karol, Mi* 
kołaj, M aria, Elżbieta i Ileana.

Król Karol wszedł do sali bez ża*

Czerniowce, 25. 7. (PA T ) Komiswi 
pod kierownictwem czerniowieckiego 
kierow nika „Lotu” kpt. Daszewskiego 
dokonała wydobycia i przeniesienia 
zwłok spod szczątków samolotu. 
Zwłoki zostały umieszczone w trum  
nach i mają być przewiezione jutro en 
Czerniowiec. Ludność miejscowa oka*

W iedeń, 25. 7. (PA T ) Zapadłe osta* | 
tnio w W iedniu wyrokj sądowe, na 
mocy których Aryjczycy mogą żądaC 
usunięcia z kamienic lokatorów  2y* 
dów, wywołały obecnie fale wypowia
dania Żydom  mieszkań. Daje się to 
zauważyć szczególnie w domach przy 
ulicach głównych. W  razie rozszerza- 
nia się tej akcji m ieszkaniowej, sprawa 
żydowska w W iedniu  weszłaby w 
stan, którego rozwiązanie trudne jest 
do przewidzenia. Jak słychać, istnieje 
tendencja do usuwania Żydów  w uli* 
ce boczne, o ile właściciele kamien-c 
na tych ulicach przyjęliby ich. Naj* 
praw dopodobniej ostatni ten odruch 
antyżydow ski wynika z wznowionej 
bardzo silnej agitacji i tendencji partii

I dnego orszaku. W kró tce po nim po* 
jawili się arcyksiążę A ntoni H abs
burg, b. książę M ikołaj, wielki woje 
woda M ichał, ks. Fryderyk Hohen* 
zoilem, ks. Kentu, ks regent Paweł, 
ks. Cyryl, oraz wielki ksiaże Dy* 
mitr. Za nimi pojaw ił się na sali kler 
prawosławny, poczym w śród pieni 
religijnych przystąpili oficerowie hu 
żarów pułku królow ej M arii do zno 
szenia z katafalku trum ny.

Dziedziniec pałacu oraz plac kró* 
lewski przybrane były fioletowymi 
draperiami. Przy dźwiękach marsza 
żałobnego w ykonanego przez orkie
strę pułku gwardii, złożono trum nę 
na lawecie armatniei. N a czele po« 
chodu żałobnego kroczył kler, dalej 
delegacja Kawalerów maltańskich, 
oficer ordynansow y królowej, nio* 

| sący na poduszce koronę królow ej, 
oraz czterech doradców  królewskich. 
Za trumną prow adzono konia królo 
wei, dalej zaś postępow ał zupełnie 
samotnie król Karol, ubrany w mun

zała przez cały czas pomoc. R ów nie: 
rum uńska żandarmeria pełniła bez 
przerwy 2*dniową służbę koło samo
lotu. N a miejscu w ypadku odbyło się 
w dniu wczorajszym nabożeństwo ż«- 
łobne za zabitych, które odpraw ił ru 
muński duchowny prawosławny.

narodowo*socjalistycznej, dążącej do 
jak najszybszego pozbycia się Żydów 
z W iednia.

W iedeń, 25. 7. (PA T ) U rząd konn* 
sarza Buerckla ogłosił dziś, że w zwią. 
zku z akcją odżydzania przedsię
biorstw  austriackich można obecn-e 
nabywać sklepy i przedsiębiorstwa 
żydowskie. Interesenci powinni zwró* 
cić się do samego urzędu komisarza 
Buerckla, przy czym oferty napływ a
jące z  Rzeszy załatwiane będą dopiero 
po ofertach z A ustrii.

Powyższa odezwa spowodowana zo 
stała niewątpliwie sytuacją, jaka się 
w ytw orzyła w związku z szybkim tern 
pem odżydzania przedsiębiorstw  wie
deńskich.

dur huzarski pułku, którego szefem 
była Jego matka.

Za królem  szła rodzina zmarłej kró* 
i lowej, delegacje zagraniczne, korpus 

dyplom atyczny. N a ulicach, przez kto* 
re przechodził kondukt żałobny, usta 
w ionę były co 20 m etrów wysokie 

; m aszty przybrane fioletem, oraz urna* 
mi, z których w ydostaw ały się plo* 
mienie i dym. O rszak przybył na kii* 
ka m inut przed dwunastą na królew
ski dworzec M ogoshoaia, skąd spe
cjalny pociąg zawiózł trum nę do kro* 
lewskich grobów w Curten De Argc- 
sie.

Bukareszt, 25. 7. (P A T ) Zgodnie 
z życzeniem zmarłei królowej m atki, 
serce jej wyjęte podczas balsam owa 
nia, złożone zostało w złotei urnie, 
k tó r?  na razie powierzono probosz* 
czowi kaplicy zamku Cotroceni. U r
na zostanie w przyszłości przewie* 
zioną na wybrzeże morza Czarnego 
do odległej o 20 kim. od granicy 
bułgarskiej miejscowości Balczik. 
W  miejscowości tej znajduje się, 
w śród wspaniałych ogrodów  pałac, 
w którym  przebywała stale zmarła 
królowa,

ŻA ŁO BN E N A B O Ż E Ń ST W O  
W  W A R SZ A W IE .

W arszawa, 25. 7. (P A T ) Wczo* 
raj o godz. 12.30 w cerkwi prawo* 
sławnej na Pradze ks. m etropolita 
praw osław ny D ionizy odpraw ił u* 
roczyste nabożeństw o żałobne za T. 
K. M. królow ę M arie rum uńską.

N a nabożeństwie obecny był pan 
M arszałek Smigły*Rydz, reprezentu
jący Pana Prezydenta R. P., amba* 
sador rum uński Franassoyici, wice
premier inz. K w iatkow ski, wicemar* 
szalek Senatu prof. M akow ski i w. i.

Z D E R Z E N IE  A U T O K A R U  Z  P O 
C IĄ G IE M .

Bem . 25, 7. (PA T.) W czoraj w po
łudnie nastąpiło w pobliżu przystań* 
ku  Therwil w  dolinie Birsio zderzenie 
między autokarem  a m otorowym  po* 
ciągiem, jadącym w  kierunku Bazy
lei. 15 pasażerów autokaru odniosło 
ciężkie i lżejsze rany. Ze śledztwa wy* 
nikło, że sygnał na przejeździe dzia
łał prawidłowo. Lekko ranny szofer 
został aresztowany.

STATEK NORWESKI ZASYPAN O  
BOMBAMI.

Ofiary katastrofy polskiego samolotu
zostały wydobyte.

Trzecia Rzesza odżydza Austrię.

DYPLOMACJA 
FRANCUSKA DZIAŁA.

Paryż przyjmuje króla. Splendor ja* 
kim uświetniono wizytę brytyjskiego 
m onarchy w stolicy zaprzyjaźnionego 
kraju, jest rzeczywistym wyrazem i»» 
czuć francuskich. Sprawy uczuciowe 
bynajmniej jednak nie wyczerpują 
znaczenia tej manifestacji. W iąże się * 
nią ogromnej wagi fakt polityczny, 
jakim jest dalsze pogłębienie niespisa* 
nego sojuszu francuskoi*angielskiego.

Równolegle do w idow isk i przyjęć 
toczyć się będą rozmowy lorda Hall- 
faxa z premierem Daladierem  i mini
strem Bonnetem. Obejmą one celem 
uzgodnienia polityki obu mocarstw, 
wszystkie zagadnienia i trudności. Ja
kie mogą w najbliższej przyszłości wy 
niknąć na terenie m iędzynarodowym . 
O atmosferze tych rozmów doskonale 
pojęcie dają listy, jakie wymienili ze 
sobą obaj premierzy Daladier i Cham 
berlain, a które znakomicie przyczy
niły się tlo  jeszcze większego napięcia 
serdeczności cechującej wizytę królew
ską.

W edług wiadomości podanych a 
wiarygodnych źródeł przez prasę an
gielską, premier Cham berlain zap ew  
nil Francję, że polityka angielska wo
bec Italii nie ulegnie zmianie. Porozu
mienie anglo*włoskie mimo nacisku 
Rzymu, dalej jest zależne od uregu. 
lowania sprawy hiszpańskiej. Wiązc 
się z nią ściśle kwestia stosunków frau 
cusko*włoskich, które mimo zamknhj 
cia granicy pirenejskiej przez Francję 
nie wykazały dotychczas poprawy.

Jednym  słowem wszelkie próby 
podkopania przyjaźni francusko*an» 
gielskiej są z góry skazane na niepo
wodzenie. N ie znaczy to, że te dwa 
państwa pragną się odgrodzić od ra- 
szty Europy. Francja coraz bardziej 
skłania się ku  polityce Chamberlainc., 
dążącego do rozbicia muru sztucznie 
wznoszonego m iędzy państwami „la- 
szystowskim i" a „dem okratycznym i-. 
Przejawem dążeń rządu francuskiego 
jest mowa jaką premier Daladier wy
głosił przed dwoma dniami, mowa 
tym charakterystyczniejsza, że p. Dala 
dier umocniwszy swe stanowisko we
wnątrz kraju, k tóry  mu w obecnej 
chwili zawdzięcza wyciągnięcie z bło* 
ta walk partyjnych, w ypow iada się *.v 
niej w sposób bardzo jasny i rzeczo
wy, nie uciekając się do chwytów tak 
często stosowanych przez dyplom a
tów, którzy muszą się liczyć z każdym  
wahnięciem opinii rodaków.

N a specjalną uwagę zasługują dwa 
momenty. Mówiąc o napięciu spow o
dowanym  przed kilkoma tygodniam i 
sprawą Czechosłowacji, p. Daladier 
stwierdził, że zwichnięcia równowagi, 
k tóre mogło pociągnąć narody w nic* 
powetow aną katastrofę, zdołano urn* 
knąć dzięki współdziałaniu wszyst
kich szczerze pragnących pokoju, 
współdziałaniu, w którym  wola poko
jowa W ielkiej Brytanii i Francji ze
tknęła się z dobrą wolą innyc* 
Państw”, a specjalnie — obowiązkiem 
tooim jest to  stwierdzić, powiedział 
Premier — Francji”.

P. Daladier podkreślił jeszcze, ze 
rząd francuski zaufał pokojowym  za
lu d n ien io m  jakim kanclerz Rzeszy
dał niejednokrotnie wyraz w swych 
Publicznych wystąpieniach.

T rudno mówić o trwałym  odprężę* 
* u  między Niemcami a Francją. Na* 
^ r°}« opinii zmieniają się z dnia na 
dzień w zależności od czynników r.zę* 
St°  Podrzędnych. Tym nie mniej obu-

Powstańcy przed
Paryż, 25. 7. (P A T ) „Le M atin” do- 

nosi z nad pogranicza fra n c u sk o - 
hiszpańskiego, że wojska powstańcze 
przygotow ują obecnie wielką ofenzy* 
wę wzdłuż granicy pirenejskiej, która 
ma być skierow ana ną Seo d 'U rgel i 
Puigcerde i ma na celu opanowanie 
dalszego odcinka granicy francusko- 
hiszpańskiej, a w szczególności dwuch 
głównych dróg, wiodących przez Fl*

stronne przejaw y zrozumienia które* 
śmy zanotowali w połączeniu z pogłę* 
bieniem niewątpliw ie pokojowej 
współpracy francu!sko*angiielskiej, p o 
zwalają patrzeć na sytuację europej
ską z niejaką nadzieją na przyszłość.

wielką ofensywą.
reneje, pod Puigcerde i na przełęczy 
Perthus. O d kilku tygodni mają być 
koncentrow ane w okręgu Benabere 
silne kontyngenty wojska powstańcze
go oraz znaczne ilości materiału wo
jennego. Dowództwo nad przygoto
wywaną ofenzywą ma objąć gen. Sol/ 
chaga. W  związku z oczekiwaną ofen- 
żywą władze francuskie miały poczy
nić przygotow ania po francuskiej stro 
nie granicy, mające na celu obronę te
rytorium  francuskiego. Prefekt depat- 
tam entu Pirenejów wschodnich przed
stawicielowi „M atin” oświadczył, ze 
trudno  jest ustalić liczbę uchodźców. 
C yfra ta może się wahać od 100 do 
300 tysięcy.

Paryż. 25. 7. (PA T.) Agencja Hava* 
sa donosi: N orw eski statek „T irana”
zawiadomił wczoraj rano, że został 
zaatakowany i obrzucony bom bam i 
przez nieznanego pochodzenia sam o
lot Zaatakow anie nastąpiło p od  36.35 
stopniami szerokości północnej i 0.20 
długości zachodniej.

O UTRZYM A NIE ŚW IATOW EGO  
POKOJU.

Kopenhaga. 25. 7. W czoraj za
kończyła się tu  konferencja 7*iu mini
strów  spraw zagranicznych, reprezen
tujących państwa należące do grupy 
sygnatariuszy konwencji w Oslo. Wy* 
dano oficjalny kom unikat, stw ierdza
jący, że biorące udział w konferencji 
państw a gotowe są poprzeć każdą ini
cjatywę, zmierzającą do utrzym anU 
światowego pokoju.
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Anglia będzie pośredniczyć
w sporze

Wiadomości bieżące.
Poniedziałek

Krystyny 
Jutro. Jakuba flp. 

Wschód słońca 3-45 
Zachód .  19-39

TEATR WIELKI.
Poniedziałek godz. 20 „Jan“.
W torek godz. 20 „Ludzie w bieli'1.
Środa godz. 20 „Romans z urzędem skar* 

bowym" premiera.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Teatr nieczynny.

KINOTEATRY;
APOLLO Chorążczyzny 7: „Alarm w

Pek.nie11.
BAŁTYK pl. Strzelecki: „Od w torku do 

czwartku".
CA SIN O  Legionów 5: „Kadeci mary.

narki“ oraz „Życie we dwoje".
CHIM ERA Akademicka 8: „Anonimowy 

kochanek".
EUROPA Akademicka 3: „Pensjonat m is 

moza".
KOPERNIK Kopernika 9: „Ostatni akt 

zemsty" i . Milioner na tydz ień1.
METRO Łyczakowska 7: „Weź serce me1' 

oraz .Jestem niewinny11.
M UZA 3-go Maja 11: „Więcej niż sekre. 

tarka" i „Nie znała miłości".
PAŁACE Legionów 1: „Szeik".
PAK nieczynny.
RAJ pl. Mariacki 7: „W zamieci ognia 

i żelaza".
R1ALTO pl. Akademicki 5: „Manewry 

miłosne".
ROXY Kętrzyńskiego 56: „Bunt załogi" 

oraz dodatek.
STYLOWY Szaszkiewicza 5: „Diabły

wybrzeża11 i -ewia.
SWIT Gródecka 2b: „W ogniu pocisków11
TO N  pasaż Mikolascha: „Tajemniczy wą» 

wóz11 i .Z budź  się i ~yi
U CIECHA pasaż Mikolascha: „Srebrna

torpeda11 i rewia.

— „Jan11. Ciesząca się wielkim powodze* 
nieia, pełna dowcipu, doskonałego humoru, 
i satyry politycznej komedia pióra Bus-Fe* 
kcte, w świetnej obsadzie z W. Woiteckim 
w roli tytułowej, wystawiona zostanie dziś 
na scenie Teatru W. nieodwołalnie ostatni 
raz — Ceny wszystkich miejsc parteru Lgo 
i llrgo balkonu po 1 zł. i III*go balkonu po 
50 gr.

— Współczesna sztuka pt. „Ludzie w 
bieli11 po popularnych cenach 1 zł. i po
50 gr. Emocjonująca sztuka S. Kings* 
leya p. t. „Ludzie w bieli11 dana b idzie c 
statni raz w sezonie, po popularnych cenach 
miejsc we wtorek 26 b. m. w Teatrze W'., w 
wykonaniu doskonale zgranego zespołu z 
inscenizatorem i reżyserem całości a zarazem 
odtwórcą głównej roli Dra Fergusona dyr. 
J. Warneckim.

— „Romans z urzędem skarbowym" i 
gościnne występy Teatru Stefana Jaracza. 
Dyr. Teatrów M. zakończy bieżący sezon 
premierą arcywesołej farsy p. t. „Romans z 
urzędem skarbowym", która grana będzie 
tylko kilka razy do dnia 8. VIII, po czym 
repertuar Teatru Wielkiego wypełnią gościn 
ne występy Teatru Stefana Jaracza w sztus 
kach „Cieszmy się życiem11 — „Szóste pię
tro" i „Ludzie na krze11.

— Gościnne występy Teatru M. we Lwo
wie w Truskawcu. N a zaprosztnie kura; 
cjuszy odbędzie się we wtorek dn. 26 bm. 
występ zespołu Teatru Wielkiego w Truś* 
kawcu. Odegraną zostanie sztuka L. Ver* 
neuill‘a p. t. „Musisz być moją" w prfc* 
mierowej obsadzie Teatru Wielkiego.

KALENDARZYK PRZEDSTAWIEŃ 
ZLOTOWKOW3CH W  TEATRZE W.
Poniedziałek, 25. VII. o 8 „Jan1 -
W torek, 26. VII. o 8 „Ludzie w bieli".

K O M U N IK A TY .
— Jugosłowiański zespól ludowy gra dla 

polskich radiosłuchaczy. 25 bm. o 21.10 za* 
witają do studia Rwzgł. katowickiej zagrani* 
czni goście z Południa, a mianowicie jugosło 
wiański zespół ludowych instrumentów 
„Tamburica" z Knurowa. Zespół ten pod 
dyr Józefa Kwiotka zaznajomi polskich 
słuchaczy z narodowymi pieśniami jugosło* 
wiańskimi, oraz twórczością artystyczną te* 
go kraju. W alory audycji podnosi fakt, że 
utwory te wykonane będą na oryginalnych 
instrumentach jugosłowiańskich. Koncert 
teransmitowany będzie na wszystkie polskie 
rozgłośnie.

— Koncert Małej Orkiestry PR. w pro
gramie rozgłośni berlińskiej. 27*go bm. o 
21.15 rozgłośnia berlińska nadaje z płyt kon 
cert muzyki lekkiej w wykonaniu Małej Or 
kiestry Polskiego Radia pod dyr. Z. G órryń 
skiego, Chóru P. R. i Barbary Kostrzew* 
skie jako solistki. W  programie koncertu 
prawie wyłącznie muzyka polska. Koncert 
ren nagrany został na stila 8 b. m. o 20, kie» 
dy to ogólnopolska rozgłośnia w Raszynie 
nadawała go dla radiosłuchaczy polskich. 
Fakt ten jest jeszcze jednym dowodem, że 
polskie pi igram y radiowe i polscy wykona* 
wcy znajdują coraz większe uznanie za gra
nicą.

— Muzyka kameralna z Kopenhagi do 
Polski. — Muzyka duńska ubiegłego 
stulecia rozwijała się zrazu pod wpły* 
wami niemieckimi, wkrótce jednak uzyska* 
ta swój charakterystyczny narodowy kolo, 
ryt, kióry poLegał raczej na samej atmosfe
rze muzyki tego kraju, niż na programowym 
użytkowaniu folkloru. Z symfoniczną i za* 
razem reprezentacyjną twórczością żyjących 
obecnie duńskich kompozytorów poznali 
się radiosłuchacze polscy w koncercie euro, 
pejskim, transmitowanym z Kopenhagi

Londyn, 25. 7. (PA T ) W  m iarodaj, 
nych sferach brytyjskich panuje prze
konanie, że rokow ania rządu praskie, 
go z przedstawicielami Niemców su* 
deckich nie doprow adzą do porożu, 
mienia. Jest to niezmiernie niebe3. 
pieczne dla pokoju w Europie. W  Lon 
dynie uważają, że rolę m ediatora poa* 
jąć się może tylko W ielka Brytania. 
Rozmowy prow adzone ostatnio mię. 
dzy W . Brytanią a Niemcami dow io. 
dły gotowości kanclerza H itlera przy. 
jęcia takiej mediacji W . Brytanii. 
W ątpliw ym  się wydaje, aby od tego

M oskwa. 25. 7. (PA T). W dniu dzi* 
siejszym na czerwonym placu odbyło 
się doroczne święto sportowe, w któ* 
rym według oficjalnych danych z 9 
milionów zorganizowanych sportow* 
ców wzięło udział 35 tysięcy. Defila* 
da oddziałów sportowych, reprezentu 
jących poszczególne republikj związ* 
kowe, oraz różne organizacje i przed* 
siębiorstwa trwała prawie 6 godzin.

Tegoroczne święto sportow e odby* 
lo się pod znakiem gloryfikacji Stali* 
na. C o kilka m inut specjalny speaker 
wznosi} okrzyki na cześć wielkiego, 
genialnego, mądrego, kochanego Sta
lina, geniusza ludzkości, wodza rewo* 
lucji komunistycznej w całym świecie. 
N a transparentach widniały napisy: 
„Stalin, wybraniec całego narodu", 
„dzięki Stalinowi za szczęśliwą mło* 
dość‘‘, „potężny i niezwyciężony jest 
naród .sowiecki skupiony dokoła wiel 
kiego Stalina11, „Stalin najlepszy przy* 
jaciel sportow ców 11, „Stalin — nasze 
słońce". Szczytem gloryfikacji Stalina

Paryż, 25. 7. (P A T ) Policja pa* 
ryska dokonała sensacyjnego aresz* 
towania, osadzając w więzieniu wie] 
kiego rabina główne] dzielnicy N o 
wego Torku, Brooklynu, Izaaka Lei* 
fera, pod  zarzutem przem ytu narko* 
tyków  z Francji do Am eryki i Pale
styny.

Policja delegowała jednego kom i
sarza i kilku inspektorów  dla prze* 
prowadzenia dochodzenia i dyskret* 
nych obserwacyj. Po szeregu wywia* 
dów  obserw atorzy przyszli do wnio
sku, iż podejrzanym osobnikiem jest 
bawiący w Europie od kilku tygo* 
dni wielki rabin Brooklynu. W  so* 
botę policjanci śledzący rabina stwier 
dzili, że jadać taksów ka zatrzymał 
się przed' sklepem introligatorskim  
w okolicach bulw aru Saint Germain 
i zabrał stam tąd kilkadziesiąt pa
czek, które odwiózł następnie do 
biura pocztowego na Placu G iełdy, 
nadając ich część jako przesyłki po* 
lecone do N ow ego Torku. Rabin 
Leifer pozostaw ał w czasie tvch ope 
racyj wewnątrz taksów ki, pozosta* 
wiając wykonanie funkcji nadawa* 
nia przesyłek towarzyszącemu mu 
młodemu człowiekowi. W  chwili, 
gdy  rabin wraz ze sw \m  towarzy-

przed rokiem. Obecnie transmituje P. F 25 
b. m. o godz. 22 również z Kopenhagi kon* 
cert poświęcony duńskiej muzyce kameral* 
nej. Fini Henriąues, uczeń Svendsena i Joa* 
chima, kompozytor o bujnym tempenmen* 
cie, reprezentuje kierunek późnoromantycz- 
ny. Do tej samej generacji njfeży inny 
kompozytor duń;kj Herman Sandby, twórca 
utworów kameralnych, scenicznych, pieśni 
i t. d. U twory obu muzyków, mianowicie 
Fini Henriques‘a — Kwartet smyczkowy e- 
moll, Sandby‘ego — Kwartet smyczkowy 
nr. 3, oraz Hermana d. Koppela — duet na 
klarnet i fagot — wypełnią program trans* 
mitowanego koncertu w wykonaniu duń
skich artystów.

K R O NIKA MIEJSKA.
Dyrektor Izby Skarbowej we Lwowie p.

Zygmunt Kotharski rozpoczął z dniem 22 
bm. urlop wypoczynkowy. N a czas urlopu 
zastępować go będzie nacz. W ydz. V. Izby 
skarb. p. Stanisław Najder.

Karol Rucki, właściciel restauracji przy 
Wólce Panieńskiej 75, zawiadomił policję, 
że ubiegłej nocy nieznany sprawca, po wy* 
cięciu krat w oknie, dostał się do jego re*

o Sudety.
rodzaju pośrednictwa uchylić się mógt 
rząd praski z chwilą, gdy zgodzi siy 
na nią kanclerz H itler.

Berlin, 25. 7. (PA T ) Rozmowa, któ* 
rą am basador niemiecki w Londynie 
von Dircksen odbył przed swym wy* 
jazdem na urlop z premierem Cham 
berlainem oraz dw ukrotna wizyta 
przedstawiciela W . Brytanii w Pradze 
u premiera H odży, dają powód prasie 
niemieckiej do wznowienia ataków na 
rząd czeski, zarzucając mu usilną opic* 
szałość w rozwiązywaniu problemów 
narodowościowych.

było pokazanie m akiety domu, w któ* 
rym urodzi! się StaLn. Dom ek tonął 
w różach, z którego rozchodziło się 
jedenaście promieni symbolizujących 
11 republik związkowych.

N a trybunie mauzoleum byli obecni 
członkowie rządu i politbiura ze Sta
linem na czele. Poza tym obecni byii 
Dym itrow, szef kom internu, Litwi
now, lotnicy Grom ow i Kokkinaki 
oraz Papanin.

Zaznaczyć należy, iż na cześć Jeżu* 
wa i D ym itrow a nie wiwatowano.

M ówcy wzywali młodzież do opa
now ania sztuki wojennej, oświadcza, 
jąc zarazem, iż młodzież ta prosi rząd, 
by pozwolił jej dać nauczkę wrogowi, 
który  giozi użyciem siły. N a siłę oa= 
powiemy dziesięciokrotną siłą, mówilt 
oni, bo czerwona armia znajduje się 
w pełnym pogotowiu wojennym. Poc’* 
kreślić należy, iż poza groźbami poci 
adresem Japonii, innym państwom  nie 
grożono.

szem powrócił taksów ka na bulwar 
Saint Germ ain, policja zatrzymała o* 
bu pasażerów legitymując ich, a na* 
stępnie otworzyła kilka paczek, spo- 
czywaiacych na dnie taksów ki. Tak 
sie okazało, paczki te zawierały ko* 
sztow nie oprawione książki do na* 
bożeństwa w języku hebrajskim. Po  
bliższym  zbadaniu tych książek oka* 
zało się, że oprawa była podw ójna  
i wewnątrz niej ukryte by ły  koperty, 
zawierające heroine, w ilości mniej 
więcej pc 160 gramów.

Dotychczasowa ilość skonfisko
wanej heroiny wynosi około 18 
kilogram ów i stanow i wartość po* 
nad pół miliona franków.

Jednocześnie z rabinem i jego towa* 
rzyszem aresztow any został introliga. 
tor, k tóry  wyrabiał dla rabina oprawy 
książek do nabożeństwa. Rabin 
Leifer mia} oświadczyć, że w ksiąz* 
kach przesyła swym wspólwyznaw* 
tom, ofiarom prześladowań polityca* 
nych za granicą, święty piasek z Jero. 
zolimy i kazał mu zaprzysiąc tajemni* 
cę wykonywanych dla siebie robót, 
ażeby nie narazić tych współwyznaw. 
ców na dalsze prześladowania polity
czne.

stauracji, skąd skradł różrn. trunki wartości 
335 zł.

Wczotaj przywieziono do szpitala pow* 
szschnego St. Koniecznego (ulica Skrzyń* 
skiego 7), którego dotkliwie, pobił B r. Szy* 
dlowski.

Wczoraj po północy zbiegł z o Jdz :ału 
chorób zakaźnych szpitala powszechnego 
we Lwowie, 54-lctni pacient Mikołaj Tytyn 
z pod Buczacza.

Z KRAJU.
Na terenie gminy Majdan kolbu* 

szowski szerzy się od kilku tygodni 
groźna choroba zakaźna zwierząt — 
wąglik, na k tórą padło kilkadziesiąt 
sztuk bydła i koni.

Ostatnio na ciężką i przeważnie 
śmiertelną chorobę zapadło również 
kilka osób z Rusinowa i Krzątki po 
spożyciu krow y zarażonej wąglikiem. 
Jedna z tych osób, Aniela G ul z Rusi 
nowa, zmarła. Celem zwalczenia epi* 
demii przybyła specjalna kom sja 2

ESTOŃSKO-ŁOTEWSKIL ROKOW ANIA  
HANDLOWE.

Przybył do Rygi minister gospodarstwa 
narodowego Estonii p. Sepp, celem konty* 
nuowania rokowań handlowych. Jak wia* 
domo, rozmowy na ten temat były już wie* 
lokrotnie wszczynane, dotychczas jednak 
nie udało się uzgodnić poglądów obu 
państw 1 sprawa nowej umowy wciąż jest 
w zawieszeniu. O broty handlowe odbyw a
ją się na podstawie prowizorycznie prze* 
dłużonej umowy z 192S r., przy czym są 
niewielkie. W  roku ubiegłym Łotwa wy* 
Wiozła do Estonii towarów za 7 miln. ła* 
tów, importowała zaś za 1,4 miln. latów. 
Należy zaznaczyć, żc w latach poprzednich 
łotewsko - estońskie obroty handlowe były 
znacznie większe. Głównymi produktami 
wymiany są : z Łotwy — cukier i manufak* 
tura, z Estonii zaś produkty bitumiczne. Z 
okazji tej wizyty prasa łotewska wyraża 
nadzieję, że uda się wreszcie dojść do de* 
finitywnego porozumienia.

W arszawy. Komisja bawi w Kolbu* 
szowej.

Wczoraj w Tarnowcu pod Tamo* 
wem w ydarzyła się katastrofa motocy 
kłowa. M otocykl, którym  jechał Ta
deusz Pachoła, kierow nik szkoły w 
Lubnie pod W łodaw ą wraz ze swą 
zoną M arią, zarzucił na błotnistej jez* 
dni. W  czasie w ypadku M aria Pacho* 
łowa uderzyła głową o jezdnię, dozna 
jąc wstrząsu mózgu. W  stanie bardzo 
ciężkim odwieziono ją do szpitala po* 
wszechnego w Tarnowie.

W  czasie burzy piorun uderzył w 
stodołę M arka Bodnara w Daracho* 
wie pod. Trembowla. Spłonęły stodo* 
ła i narzędzia rolnicze. N a szkodę 
Dm ytra Dymickiego spłonął dom  mie 
szkalny i stodoła z inwentarzem. Tej 
samej nocy uderzył piorun w stodołę 
Leona Zielińskiego w Brykuli starej 
pow. Trem bowla, zabijając krow ę i 
wzniecając ogień, k tóry  straw ił dach 
stodoły.

W  Korsowie pow. Brody od uderze 
nia p iorunu spłonął budynek gospo* 
darczy M atwija Żuka. wraz z sianem. 
Dzięki ulewie, pożar nie rozszerzył 
się. O d uderzenia p iorunu wybuchł 
również pożar w cegielni W asyla Ku* 
rasza w Nastasowie pow. Tarnopol i 
strawił słomiany dach wiejskiej cegieł* 
ni.

N a jazie saperskim  na Sanie wyda* 
rzył się znowu wypadek, k tóry  otnal 
nie pociągnął za sobą dwóch ofiar. 
Dwaj chłopcy jechali kajakiem  w gó
rę Sanu. W  chwili, gdy kajak zbliżył 
się do jazu i kajakow cy usiłowali go 
przejechać, w ir w ody porwał g0 i wy* 
wrócił. Chłopcy wpadli d o  wody. N a 
pomoc rzucili się znajdujący się obok 
jazu saperzy, którym  no dłuższej wab 
ce z żywiołem udało się chłopców ura 
tować.

N a rzece W iar na terenie grom ady 
H uw niki w  powiecie dobrom ilskim  
zawalił się most drewniany. M ost len 
miał być w bieżącym roku poddany 
rekonstrukcji. Kom unikacja odbyw a 
się w bród przez rzekę.

ZE Ś W IA T A .
W  porcie Pireus wybuchł pożar,

który  zniszczył wielką halę składową 
owoców oraz kilka budynków  sąsied
nich, Straty oceniane są na 40 milio* 
nów drachm.

Król Leopold w towarzystwie kró* 
lowej matki Elżbiety i am basadora 
W łoch w Brukseli, reprezentującego 
księżnę Piemontu, dokonał uroczyste* 
go odsłonięcia w N ieuport pom nika 
swego ojca, tragicznie zmarłego króla 
Alberta.

Czterej niemieccy alpiniści zdobyli 
wczoraj szczyt Eiger, wspinając się 
stroną północną. W iadom ość o zdoby 
ciu szczytu, nadana przez radio szwaJ* 
carskie, szybko rozeszła sie w  miejsca 
wościach kuracyjnych w Alpach, bu* 
dząc w śród alpinistów  żywą sensację.

W ojska japońskie w ylądow ały na 
wschodnim wybrzeżu jeziora Poyang 
na południe od Yangtse w  odległość* 
mniej więcej 25 mil od Kioukiang. 
Lądowanie wojsk japońskich odbyw a 
ło  się pod silnym obstrzałem artylerii 
chińskiej.

Wczoraj o godz. 20 baterie artylerii
powstańczej zasypały centrum miasta 
pociskami ciężkiego kalibru. Po 15 mi 
nutach nastąpiła przerwa, po czym 
ogień ponow nie został skoncentrowa* 
ny na centrum miasta. W  ciągu godzi* 
ny  w najbardziej ruchliwych ulicach 
M adrytu  padło przeszło 200 poci* 
sków. 1 > >{£ ;j
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Sowiety manifestują na cześć Stalina.

Olbrzymia afera przemytnicza
w Paryżu.
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W YC1FCZKA PARLAM ENTARZY
STÓ W  W  OBOZIE P. W . K.

Kartuzy, 25. 7. (PA T ) W ycieczka 
pp. senatorów i posłów z p. marszai* 
kiem Senatu Al. Prystorem  na czeie 
zapoznała się w  dniu wczorajszym z 
pracami obozów kobiecych Przyspo
sobienia wojskowego w Garczynie 
pod Kościerzyną.

W  czasie obiadu przemówiła do pp. 
senatorów i posłów jedna z uczestm- i 
czek obozu.

W  odpowiedzi p. marszałek Prystor 
stwierdził bardzo dodatnie rezultaty 
pracy obozowej i zaznaczył że prz;u- 
stawicicle Izb Ustawodawczych ufają, 
zakończył p. M arszałek — że obow ią
zek ten spełnicie należycie.

SOW IETY WKRÓTCE U W O L N IĄ  
PARLAM ENTARIUSZY JAPOŃ- 

SK1CH.
Tokio 25. 7. (PA T.) W edług wiado- 

mości z H sinkingu, m andżurskie mini 
sterstwo spraw  zagr. złożyło energicz- 
ny  protest na ręce generalnego konsu 
la sowieckiego w C harbinie przeciw-' 
ostrzeliwaniu obywateli m andżur
skich na rzece U ssuri w dniu 21 lip* 
ca. W ładze sowieckie we W ładywo* 
stoku zawiadom iły japońskiego przed 
stawiciela dyplom atycznego, że prze
trzym ani od 18 lipca japońscy parła* 
mentarzyści zostaną niebawem wy» 
dani.

SPŁONĄŁ PORT W  GRAVELINKS
Lille, 25. 7. (PAT). Niezwykle gwałto 

wny pożar, k tó ry  spustoszył wczoraj 
po rt w Gravelines, ugaszony został do 
piero w późnych godzinach nocnych. 
Ogień zniszczył doszczętnie fabrykę 
konserw, oraz magazyny zawierające 
towary. W yrządzone przez pożar stra- 
ty  obliczane są na przeszło 20 milio- 
nów flanków .

KATASTROFA KOLEJOWA POD  
BRUKSELĄ.

Bruksela. 25. 7. (PAT). Dziś1 rano 
wykoleił się przy wjeździe na stację 
Saint T rond pociąg osobowy. Pięć 
osób zostało zabitych, a liczne odnio
sły  ciężkie i lżejsze obrażenia. Przy* 
czyny w ykolejenia się pociągu są do
tychczas nieznane.

1600 OSÓB ARESZTO W ANO  
W  PALESTYNIE.

Jerozolima. 25. 7. (PAT). N a obsza
rach Tuikarem, N aplusa i Dzenin od
bywają się wielkie operacje policyjne, 
mające na celu oczyszczenie tych czę
ści kraju z niepożądanych elementów. 
W  ostatnich dniach aresztowano ok. 
1600 osób, pochodzących przeważnie 
z innych stron i nie mogących w do
statecznej mierze usprawiedliwić po 
wodów swego przebywania na tych 
obszarach. Arabowie w starej dziel
nicy Jerozolim y zastrajkowali na znak 
protestu przeciwko tym zarządzeniom 
policji. Ludność arabska w N aplusie 
poszła za ich przykładem.

P. Premier Składkowski na odsłonięciu
pomnika ś. p. kpr. Serafina.

K olbuszow a, 25. 7. (P A T ) W czo 
raj odbyła się w D zikowcu u ro 
czystość odsłonięcia pom nika kapra
la K orpusu O chrony Pogranicza śp. 
Stanisława Serafina, który  poległ 
podczas pełnienia służby na pogra
niczu polsko-litewskim  dnia 11 m ar
ca rb. na odcinku M arcinkańce.

N a  uroczystość tę przybył p. pre
m ier gen. Sławoj-Składkowski. Przy 
byłego Premiera powitał na dworcu 
w M ielcu p. wojew oda lwowski dr 
Biłyk i wicestarosta G ołkow ski w iaz 
z przedstawicielami miejscowych 
władz cywilnych. Z  Mielca p. Pre
mier udał się w towarzystwie w oje
w ody lwowskiego samochodem do 
Dzikowca. U  wejścia do wsi D ziko
wiec, rodzinnej wioski śp. Stanisła
wa Serafina w oczekiwaniu p. P re
miera zebrali się przedstawiciele 
władz cywilnych, delegacja K O P 
z mjr. Zgrzebnickim, w ójt gminy 
Dzikowiec N ow ak i licznie zebrana 
ludność miejscowa przybyła z obsza 
ru całego pow iatu na dzisiejszą u ro 
czystość. Barwny szpaler tw orzyła 
banderia chłopska na koniach w stro 
jach krakow skich, oddziały straży 
ogniowej i grupy regionalne w stro 
jach ludowych.

O  godz. 9.30 pan Premier przybył 
do Dzikowca. Po pow itaniu się z 
przedstawicielami władz, delegacja 
ludności wręczyła M u tradycyjny 
chleb i sól, grupa dzieci zaś wręczy
ła Premierowi wiązanki kwiatów , 
wygłaszając przy tym wiersz patrio 
tyczny. Z  kolei ubrany w białą sier
mięgę^ Józef Serafin, ojciec zmarłego 
kaprala K O P Stanisława, zaprosił 
Premiera do swego udekorow anego 
kwiatami wozu, celem udania się do 
wsi.

Uroczystą M szę św. odpraw ił ks. 
dziekan Parysz z Raniżowa, jako 
przedstawiciel biskupa przem yskie
go. Kościół był bogato ozdobiony 
kwieciem i zielenią. P. Premier w y
słuchał M szy, mając po prawej stro
nie Tózefa Serafina a po lewej w oje
wodę Biłyka. Podniosłe kazanie w y
głosił ks. dziekan Parysz, podnosząc 
znaczenie bohaterskiej śmierci śp. 
Stanisława Serafina, jako przykładu 
ofiarności w służbie dla kraju. Fie- 
nia religijne podczas nabożeństwa 
wykonała wypełniająca świątynię 
rzesza w iern \ch  z towarzyszeniem 
orkiestry  Zw iązku Strzeleckiego.

Z  kościoła p. Premier udał się 
w śród szpalerów organizacyj spo
łecznych i przy niemilknących owa
cjach przed  pom nik, ustaw iony na 
w: niesieniu pośrodku  placu między 
kościołem i domem zarządu gminne
go, w otoczeniu brzóz. Po zagajeniu

przez starostę Scherffa, k tó ry  zapew 
niwszy, że pom nik będzie w przy
szłości pod  stałą opieką miejscowej 
młodzieży szkolnej, prosił p. Premie
ra o dokonanie aktu  odsłonięcia, za
brał głos p. prem ier gen. Sławoj- 
Składkowski, wygłaszając następu
jące przemówienie:

Szanowni państwo.
Za chwilę odsłonić mam pomnik 

kaprala Stanisława Serafina, syna 
chłopskiego tej ziemi, poległego w 
obronie granic Polski. Opatrzność 
Boża sprawiła, iż śmierć młodego żoł
nierza Korpusu Ochrony Pogranicza 
nie poszła na marne, lecz przyczyniła 
się do pogodzenia dwóch sąsiedzkich 
krain, Polski i Litwy. Wieść o przela
nej krwi Stanisława Serafina wstrzą
snęła całym światem. Litwa i Polska, 
dotąd zwaśnione, podały sobie ręce na 
zgodę sąsiedzką. Krew chłopska ka
prala Serafina, która cud ten sprawi
ła, piękna była i szlachetna. Już przed 
l0 laty, gdy mały Staś chodził do tu
tejszej szkoly w Dzikowcu, zadziwiał 
naujzycielą i księdza katechetę swą 
pracowitością, zdolnościami i pra
gnieniem v iedzy. Po ukończeniu szko 
ły pomaga ojcu w pracy przy gospo
darstwie, jednocześnie szykując się do 
żołnierskiego rzemiosła w miejsco
wym Strzelcu, w  wojsku wyróżniał 
się zamiłowaniem do służby, odwagą 
i koleżeństwem. W  najtrudniejszych 
chwilach życia żołnierskiego umiał 
podtrzymywać dobry nastrój wśród 
kolegów. Te wszystkie szlachetne i 
piękne cechy charakteru odziedziczył 
Stanisław Serafin po ojcu Józefie, wój 
cie i radnym gminnym w Dzikowcu, 
oraz po matce W iktorii, która życie 
swoje poświęciła wvchowaniu dzieci. 
Słuszną jest więc rzeczą, że pomnik 
kaprala Serafina staje tu w Dzikowcu, 
nieopodal zagrody chłopskiej, w któ
rej ujrzał światło dzienne. Tu w  tej 
wiosce krzepło ciało i kształciła się 
dusza przyszłego żołnierza K. O. P-u. 
Pomnik ten wzniesiony na cześć boha
terskiego syna chłopskiego, odznacze
nia nadane rodzinie i tym, którzy 
wznosili jego ducha do gotowości o- 
fiary życia dla Polski, niech będą 
świadectwem wysokich cnót chłopa 
polskiego. Kapral Stanisław Serafin
zginął chwalebnie za Polskę, toteż w 
chwili odsłonięcia jego pomnika wzno 
szę okrzyk: „Niech żyje Folskal‘‘

O krzyk ten trzykrotnie powtórzyli 
zebrani, a orkiestra odegrała Hym n 
narodow y. Bezpośrednio pO tym  pan 
Prem ier dokonał aktu odsłonięcia
pom nika. Oczom zebranych ukazał
się dużych rozm iarów  m onolit z 
czerwonego trembowelskiego piasków 
ca z płytą z czerwonego granitu 
szwedzkiego, na której widnieje napis 
następującej treści:

Wystawa letnia w Tow. Przyjaciół 
Sztuk Pięknych.

Lwowskie Tow. Przyj. Sztuk Pięk
nych, odstępując od długoletniego 
zwyczaju, urządziło w tym roku w 
miejsce „salonu“ w Pałacu Sztuki na 
pl. Targów W schodnich, skrom ną 
ty lko i bezpretensjonalną wystawę w 
staiym swoim lokalu przy pl. M ariac
kim. W praw dzie katalog nazywa tę 
wystawę również „salonem", ale chy
ba dlatego tylko, by zachować pozo
ry, że i tym razem Tow arzystw o nic 
odstąpiło od uświęconej tradycji. W  
rzeczywistości tegoroczna wystawa Iet 
nia nietylko z „salonem" w praw dzi
wym tego słowa znaczeniu niema nic 
wspólnego, ale jest nawet — i organi
zacyjnie i artystycznie — jego przeci
wieństwem.

Te zresztą „salony", któreśm y oglą
dali w ostatnich latach, na wiosnę loo 

'W lecie, w Pałacu Sztuki, nie odpo
wiadały także, mimo swych okaza
łych rozmiarów, wymaganiom, jakie 
się zwykło stawiać wystawom urzą
dzanym  pod tą nazwą. Szukać w nich

dukcji artystycznej, w wszystkich jed
nak jej rodzajach i kierunkach, było 
zawsze rzeczą daremną. Salon ’ więc, 
k tóryby  był dorocznym  przeglądem 
pracy artystów  lwowskich, w miarę 
zaś możności ilustrow ał również row 
wój innych środow isk, należy w« 
Lwówie dopiero zainicjować. Zanim 
zaś to nastąpi a miejmy nadzieję, 
że mimo wszystko m iasto nasze potra
fi, prędzej czy później, zdobyć się na 
to, by doroczny salon wprowadzić >v 
program  swoich wystaw i nadać mu 
odpow iednią atrakcyjność ufundowa- 
nietn stosownych nagród — lepiej hę* 
dzie i poważniej, jeśli salonami nie b* 
izie się nazywało wystaw, zupcłnit 

nie zasługujących na tę nazwę.
O wystawie otwartej obecnie w To

warzystwie, k tó ra dała nam asum pt 
do powyższych uwag, trudno  powie
dzieć coś dobrego. N aw et bardzo  su
row y sąd o niej byłby uzasadniony, 
tyle znalazło się na niej rzeczy bez
wartościowych. N ie będę więc oceniał

obrazu choćby tylko miejscowej pro* 1 poszczególnych wystawców. Poprze

stanę na uwadze, że kilku zaledwie 
znalazło się między nimi sprawiedli
wych. Obecność ich nie zmienia oczy. 
wiście faktu, że urządzenie tej wysta
wy było rzeczą niepotrzebną.

N a tym stwierdzeniu mógłbym za
kończyć recenzję. Ponieważ jednak po 
ziorn j skład wystawy letniej jest tyl
ko szczególnie ostrym symptomem 
ciężkiej sytuacji, w jakiej Tow arzy
stw o znajduje się już oddaw na, warto 
więc jeszcze na zakończenie zadać so
bie pytanie, co może sytuację tę zmie
nić na lepsze. Mojem zdaniem dwa 
momenty. Po pierwsze Towarzystw o 
musi dojść do porozumienia z Zwi.j*- 
kiem Plastyków. Bezprzedmiotowy 
spór, k tóry  ciągnie się od szeregu lat 
z obustronną szkodą, zaciążył jaknaj- 
fatalniej na lwowskim życiu artystyc* 
nym, należy go więc jaknajrychlej z li
kwidować. Po drugie, Towarzystwo 
musi nawiązać żyw y kontakt z inny
mi środowiskam i w Polsce. W ystaw y 
lwowskie nie mogą czerpać ustawie*- 
ne z produkcji miejscowych artystów. 
G rozi to im zabójczą m onotonią, ob
niża ich poziom i w rezultacie może 
resztę publiczności zainteresowanej 
sztuka zrazić do ich zwiedzania.

J. G.

„K apralowi O chrony Pogranicza, 
urodzonem u w Dzikowcu 5. listopada 
1914 r., poległemu w obronie granic 
Rzeczypospolitej polskiej 11 marca 
1938 r " .

Pom nik ten jest dziełem artysty 
rzeźbiarza Janika z Rzeszowa. Po
święcenia pom rika dokonał ks, dzie# 
kan Parysz, po czym p. Premier zło
żył pierwszy wieniec, po ktOrym dłu
gi szereg delegacyj, stowarzyszeń i 
miejscowego społeczeństwa, oraz 
władz gminnych składało wieńce ze 
wstęgami o barwach narodowych.

Przedstawiciel K. O. P. m ajor 
Zgrzebnicki wręczył ojcu ś. p. Serafi
na nadany Zm arłemu kapralow i przez 
Prezydenta R. P. złoty Krzyż Z asłu
gi, a z kolei p. Premier osobiście 
dekorow ał Złotym i Krzyżami Zasługi 
rodziców ś. p. Serafina Józefa i W ik 
torię, ks. dziekana Parysza, ks. pro
boszcza W ojtyłę, a następnie srebrny
mi i brązowym i krzyżam i w ójta i 
sołtysa, kierow niczkę szkoły i nauczy 
cielą, oraz wybitniejszych przedstaw i
cieli miejscowej ludności wiejskiej. 
W ójt zawiadomił przy tej sposobno
ści pana Premiera o uchwale gminy 
nadania panu Premierowi obyw atel
stwa honorowego, prosząc o przyjęcie 
tego tytułu.

Uroczystość zakończyła się wznie
sieniem okrzyku na cześć Pana Pre
zydenta R. P., M arszałka Śmigłego- 
Rydza, premiera gen. Składkowskie- 
go, po czym orkiestra odegrała H ym n 
narodow y i pieśń legionową „M y 
pierwsza brygada**. N astępnie pan 
Prem ier w otoczeniu przedstawicieli 
władz cywilnych i wojskowych ode
brał defiladę oddziałów  wojskowych, 
Strzelca, P. W. i innych miejscowych 
organizacyj i stowarzyszeń. Przed w y 
jazdem z Dzikowca pan Premier wzi^ft 
udział w skrom nym  poczęstunku przy 
gotowanym  dla uczestników uroczy
stości w D om u Z arządu gminnego. 
Tu przedstawiciel K. O. P-u wręczył 
ojcu Serafina podarunek pieniężny w  
sumie tysiąca złotych, zebrany ze skła 
dek oficerów i podoficerów  Korpusu 
O chrony Pogranicza. Ojciec Ś. p. Se
rafina w prostych serdecznych sło
wach podziękow ał p. Premierowi za 
udział w dzisiejszej uroczystości sta
ropolskim  „Bóg zapłać", wznosząc na 
zakończenie okrzyk na cześć pana Pre 
miera podchw ycony przez zebranych. 
N astępnie pan Premier odjechał w 
drogę pow rotną do W arszawy.

ZAN IK  R U C H U  PIESZEGO  
W  H A DZE.

Haga. 25. 7. (FA T.) Przeprow adzo
na tutaj ostatnio na większych arte
riach miasta kontrola ruchu wykazuje 
coraz większy zanik ruchu pieszego. 
T ak  n. p. na jednej z większych ulic 
Hagi, Laan van M eerdevoort, piesi 
stanowią zaledwie 9 proc. ogólnej li
czby przechodniów, row ery zaś 50 
proc., zajmując pierwsze miejsce w lo
komocji. Potem dopiero idą tramwaje 
i sam ochody osobowe.

O RKAN W NO W YM  JORKU. ~
N owy Jork. 25. 7. (PAT). N ad N o 

wym Jorkiem  przeszedł gwałtowny 
huragan, połączony 2 niezwykle gwał
townym deszczem. W iele dom ów  d o 
znało uszkocu ień mosty zostały zer
wane, a wyrwane z korzeniam i drze
wa poprzeryw ały połączenia zarówno 
telegraficzne, jak i telefoniczne. U nie
siony przez to rnado  sam olot bombo- 
wy, spadł w  pobliżu W oodbridge 
(Connectitut). T rzy osoby, stanow ią
ce załogę sam olotu, zostały zabite. 
W  pobliżu N ew jersey wywrócił wi* 
cher autobus. Jedna osoba została za
bita. a 9 ciężko rannych. Liczne far
my w pobliżu Nowego Jorku zostały 
zalane przez w ody H uragan szalał 
również nad połudn.owo » wschodnią 
częścią stanu Texas, gdzie spustoszył 
8 tysięcy km. kw. uprawnych pól. W  
stanie tym 2 osoby zostały zabite, kil
kadziesiąt rannych, a przeszło 590 
znajduje się bez dachu nad głową.
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Przebieg pryszczycy w relacji lwowianina
p. Monasterskiego.

PROGRAM  N A U K I RELIGII 
USTALONY.

W arszaw a. 23. 7. (PA T.-) Mnister* 
stwo W . R. i O. P. podaje do wiado* 
mości, że w porozum ieniu z władzami 
kościelnymi ustaliło tekst nowych 
program ów  nauki religii rzymsko*ka* 
tolickiej w publicznych szkołach po* 
wszechnych l i 2 stopnia i w liceum 
pielęgniarskim Program y te będą w 
najbliższym  czasie ogłoszone i stop# 
niow o w prow adzone do szkół od 
przyszłego roku szkolnego W  związ
ku z powyższym opracowane będą no 
we podręczniki do nauki religii.

SZKOŁA W SNOPKOWIE OTRZYMAŁA 
STOPIEŃ WYŻSZEJ SZKOŁY.

Ministerstwo WR i OP. przyznało pry
watnej Szkole gospodarczej żeńskiej w 
Snopkowie od 1 września 1938 r. stopień 
wyższej szkoły nieakademickiej, kształcącej 
nauczycielki gospodarstwa domowego dla 
szkół gospodarcz-ych wszelkich .stopni or# 
ganizacyjnych aż do licealnych włącznie, 
oraz instruktorki gospodarstwa kobiecego 
na wsi. Nazwa szkoły brzmi obecnie: Pry# 
watny Instytut Gospodarczego Kształcenia 
Kobiet w Snopkowie im. faniny Karłowicz.

FIRMY POLSKIE BIORĄ UDZIAŁ  
W MIĘDZYń AR TARGACH SALONU  

CKICH
Niedawno zawarty nowy układ kontyn* 

gentowy z Grecją skłonił Państwowy In- 
sytut Eksportowy dc zorganizowania udzia# 
łu 30 firm polskich w regoroi znych Mię* 
dzynarodowych Targach w Salonikach, któ# 
,re odbędą się w czasie od 11 września do 
2 października br. Eksp >naty obejmować 
będą przede wszystkim: drzewo i wyroby 
z drzewa, konserwy, artykuły chemiczne i 
włókiennicze, radioaparaty, wyroby żela
zne. blachą, szyny itp.

POKAZ PSOĆ KASOWYCH N A  XVIII 
TARGACH W SCHODNICH.

Oddział Lwowski Pol. Związku Hod. 
Psów Rasowych, Lwów, Ossolińskich 11 
prz- Małop. Twie Łowieckim podaje do 
wiadomości, żc po karty zgłoszeń dla psów 
na ogólnokrajowy pokaz psów rasowych w 
czasie Targów Wschodnich we Lwowie w 
dniach 11 i 12 września br., jak również 
po informacje w sprawie pokazu i mających 
się odbyć prób polowych dla w yżlów 
wszystkich ras zwracać się należy pod ad*e< 
sem O ddziału: Lwów, ul. Ossolińskich 11,
M T. t .

SPÓŁDZIF LNIA GARBARSKA 
3X CHORZOWSKIM

Na terenie gminy Ruda Śląska istnieje od 
2#ch lat spółdzielnia garbarska założona 
przy pomocy gminy i Funduszu Pracy. 
Spółdzielnia ta zajmuje się głównie hodo
wlą nurtrii. Ostatnio Spółdzielnia wypuściła 
na rynek zamsze do rękawiczek, które po# 
siadają duży zhvt w całym kraiu. Spół* 
dzielnia, do którei należą drobni rolnicy, 
Towarzystwo Popierania Przemysłu Ludo# 
wego oraz rzemieślnicy i Towarzystwo Ho- 
vi owi i Drobnego Inwentarza rozwija się 
bardzo dobrze. W  Spółdzielni pracuje oko# 
ło 20 robotników.

Giełda z dnia 25 lipca.
WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA

Dewizy; Belgia 89.85, Amsterdam 291.90, 
Kopenhaga 116.70, Londyn 26.12, N. Jork 
530 3/4, kabel 531.00, Oslo 131.20, Ra ryż 
14.70, Praga 18.35, Sztokholm 134.60, Zu# 
rych 121.65, Mediolan 28.03. Papiery war# 
tościowc: wewnętrzna 67.13, inwest. 1 em. 
82 3^4, 2 em. 81 3/4, 4 premj. doi. 41 3/4, 
Konsolidac. 67 1/4. Akcje: Bank Polski
125, Cukier 36 3/4, Lilpop 88, Ostrowiec 
58 3/4, Starachowice 38 1/2, Warsz Tow. 
L*bezp. 52, H tbcrbusch 48, Lombard 109. 

Tendencja nieco mocniejsza.

CENY ARTYKUŁÓW PIERWSZEJ 
POTRZEBY

od 18 lipca. do 23 lipca na rynku Iwo# 
w: kim. Bulka wodna 65% wagi 5 dk 4 gr., 
chleb żytni 65% 1 kg 32 gr., chleb żytni 
/azowy 95% 27 gr., pszenno-żytni 42 gr. 
Mąka pszenna 70»procentowa 48 gr., 50# 
procentowa 45 gr., 65-proc. 44 gr., mąka 
żyfnia 65<proc. 36 gr., 95#proc. 27 gr. 
Masło deserowe 3.20 zł., kuchenne 2.80 zł. 
Mleko niezbierane litr 19 gr., śmietana
1.20 zl., śmietanka 90 gr. Ser zwyczajny 
1 kg 60 gr. jaji 6—8 gr. Kiełbasa zwycz. 
1 kg 1.70 zł., sadło 1.80 zł., smalec wieprz.
2.20 zł., słonin i świeża i solona 1.65 zl. 
buraki ćwiki. 20 gr,, cebula wybierana 
25 gr., kapusta główka 10—20 gr., marchew 
1 kg 25 gr pietruszka 30 gr., kalafiory 
sztuka 10—50 gr. szpinak 1 kg 40 gr., sa
łata główka 5 gr., rzodkiewka 5—10 gr., 
rzodkiew zimowa I kg 10—20 gr., kala# 
■epa sztuka 3—8 gr.. czosnek 1 kg 1 zł., 
iasoła szparagowa 30 gr., pomidory 1.80—2

grzyby suszont 9—11 zł., ogórki świeże 
sztuka 3—15 gT., kwaszone 10—15 gr., gęś 
"hta 3—3.50 zł., kaczka bita 2--3 zł., kura 
żywa 2—3 zl., kurczęta para 1.30—3.50 zł. 
Ziemniaki 10 kg 0.80—1 zł.

Przed około tygodniem  doniosły 
dzienniki o pierwszym w ypadku za# 
chorowania w stolicy człowieka na 
pryszczycę. Ofiarą tego w ypadku byl 
p. Bolesław W ex*M anasterski, 28 lat 
liczący absolwent W ydziału mechani* 
cznego i rolniczo#lasowego Politechni 
ki lwowskiej, syn prezesa Lwowskiej 
Izby Kontroli Państwa. P. Wex*Mana 
sterski przybył wczora] do lwowskiej 
Redakcji Par‘a i złożywszy odpowied* 
nie dow ody urzędowe 1 polecenia Re* 
k toratu  Politechniki oraz Instytutu 
Geofizyki U. J. K. zawiadomił, że nie 
bawem udaje się na samotną wypra* 
wę do A fryki a w szczególności na 
obszar gór Atlas, do M auretanii, Su* 
danu francuskiego i francuskiej Afry* 
ki równikowej oraz N igru. W ypraw a, 
na którą m łody podróżnik udaje się 
samolotem potrwa 6 —7 miesięcy i 
obejmie dziewicze tereny niezbadane 
dotychczas przez uczonych. P. Wex# 
M anasterski. jako zamiłowany badacz 
klimatologii, meterologii i szczególnie 
meteorologii lotniczej poczyni w tere# 
nie odpowiednie badania. Z podróży 
tej przywiezie też zbiory, zdjęcia i fil
my.

Przy tej okazji p. W ex*Manasterski 
opisał też przebieg i swe wrażenia z 
choroby pryszczycy. Przez cały czas 
chodził z silną gorączką i dotkliwym 
bólem głowy, zwłaszcza jej części tyl* 
nej. Po tygodniu dopiero zorientował 
s.ę, że zapadł na jakąś chorobę, tym* 
bardziej, że pojawiły się pryszczyki 
na podniebieniu, które uniemożliwia# 
ły mu połykanie pokarmów, a tvlko 
dozwalały na spożywanie płynów. 
Przybywszy do M iejskiego O środka 
Z drow ia w W arszawie, skierow any 
został do  szpitala św. Stanisl iwa, 
gdzie pobrano od niego tkanki celem

0  SCISŁE O Z N A C Z A N IE  PRZED* 
SILBIORSTW .

W obec powtarzających sie w dal
szym ciągu w ypadków  przekraczania 
ze strony niektórych właścicieli przed 
siębiorstw  przemysłowych przepisów 
prawa przemysłowego odnoszących 
się do obowiązku oznaczania na zew* 
nątrz lokali sklepowych, pracowni 
rzemieślniczych, wytwórni przemysło* 
wych i t. p. — Zarząd M iejski, jako 
władza przemysłowa I. Instancji, przy 
pominą właściwelom przedsiębiorstw 
przemysłowych o obow iązku stałego
1 ścisłego przestrzegania wszystkich 
przepisów  prawa przemysłowego oraz 
wzywa, by w interesie porządku pu* 
blicznego i pewności obro tu  handlo* 
wej-o przestrzegali jaknajśoiśliej prze* 
pisów art. 33 i 35 prawa przemysło* 
wego a w szczególności bv umieszcza* 
li odpow iednio dużymi i czytelnymi 
literami, pełne imię i nazwisko wła* 
ściciela przedsiębiorstwa oraz rodzaj 
wykonywanej zarobkowości przemy# 
słowej, zgodne z treścią uprawnienia 
przemysłowego. KuDCy rejestrowi (o* 
soby fizyczne) mogą w oznaczeniu ze 
wnętrznym swego przedsiębiorstwa 
używać zarejstrowanej firm y w reje* 
strze handlowym .

Przedsiębiorstw a prow adzone przez 
osoby praw ne muszą być oznaczone 
na zewnątrz napisem zgodnym z 
brzmieniem firmowym zarejestrow a
nym w rejestrze handlowym  Pamiętać 
należy, że umieszczenie w napisie ze* 
wnętrznvm  przedsiębiorstwa nazwy 
anonimowej (t. zw. „godła") n i;  zgło* 
szonego władzy przemysłowej i bez 
równoczesnego zamieszczenia w napi* 
sie pełnego imienia i nazwiska jest 
przekroczeniem przemysłowym pod* 
padającym pod sankcje karne z art. 
126 prawa przemysłowego.

Oznaczeni a zewnętrzne w inny być 
umieszczone tuż nad lokalem zarobko 
wym w taki sposób, by  nawet po zam 
knięciu lokali były w całości wido* 
czne.

Przytoczone wvżej uwagi stosują 
sie odpow iednio również d o  ogłoszeń, 
cenników i tym podobnych druków  
lub publikacji przemysłowców, tyczą* 
cych się ich przedsiębiorstw

zaszczepienia ich zwierzętom. C hory 
powrócił do Lwowa i tu  leczył się u 
jednego z internistów, k tóry  w czasie 
w ojny i oblężenia Przemyśla spotykał 
i leczył w ypadki pryszczycy i nawet 
w ypadek tej choroby u własnej żony. 
Pacjent zażywał co dwie godziny pre* 
parat chlorowy i poddaw ał się lapiso* 
waniu podniebienia. Po 8 dniach cho* 
roba została zupełnie wyleczona. Jak 
p. W ex*M anasterski przypuszcza, na* 
bawił się jej przez wypicie surowego 
mleka w jednym  ze sklepów lwów* 
skich.

LITEWSKI URZĄD KULTURY NAR CL 
DOWEJ.

Litewskiej radzie ministrów został w tych 
dniach przedłożony projekt ustawy o utwo# 
rżeniu Urzędu kultury narodowej i infor* 
macji. Przewidują, że ustawa ta wejdzie 
niebawem w życie. Kompetencje nowego 
urzędu obejmą m. in. dziedzinę prasy, sztu
ki, słowa głoszonego oraz dziedzinę pracw 
w związkach i towarzystwach. Nowy urząd 
będzie bezpośrednio podlegał premierowi 1 
scentralizuje wszystkie te urzędy, które za]# 
mują się ksztabowanicm myśli i opinii spo# 
leczeństwa. Oprócz ustavry zasadniczej 
wyjść mają ustawy dodatkowe. Jedna z 
nich zreformuje te urzędy, które pracuią 
dotychczas na polu kultury narodowej i do# 
stosuje je do wymagań nowej ustawy. Szef 
nowego urzędu będzie miał tytuł ministra 
albo wiceministra. Podlegać mu będą dy
rektor oddziału prasy i dyrektor oddziału 
spraw kulturalnych i administracyjnych.

W edług wiadomości, krążących w ko# 
łach politycznych, szefem nowego urzędu 
ma zostać prof. Tomaszajtis.

Program radiowy.
Wtorek, 26 lipca. 

Lwów. Godz. 6.45: Audycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Audycja polu# 
dniowa. 14: Płyty. 14.15: Koncert życzeń. 
15: Giełda. 15.15: Audycja dla dzieci. 15.35 
Przegląd finans.#gosp. 15.45: Wiad. gosp. 
16: Koncert rozrywkowy. 16.45: Pogadanka 
17: Wiad. bież. 17.10: Koncert, 18: Poga
danka. 18.10: Koncert kameralny z  Krze# 
mieńca. 19.10. Recytacja. 19.25: Pogadanka. 
19.35: Koncert. 20.45: Dziennik wieczamy. 
21: Pogadanka. 21.10: Koncert. 21.25: Na# 
danie szefostwa im. gen, dywizji G. Orlicz# 
Dreszera pułkowi ułanów wielkopolskich. 
21.55: Wiad. sport. 22.05: „Wesele krakow
skie".

Ogłoszenia urzedouie.
LICYTACJE.

II. Km, 790/38 Obwieszczenie. K vmornik 
Sądu grodzkiego Rewiru II w Złoczowie 
Edward Łupiar, urzędujący przy ul. Zam* 
kowej 1 na podstawie art. 602 § 1 kpc. po
daje do publicznej wiadomości, że dnia 
29 lipca 1938 r. o godzinie 10.50 w Soko# 
lówcc odbędzie się pierwsza licytacja ru# 
chomości dłużników Mendla Horowitza wl. 
reałn. Nr. 130, Rózi Horowitz c. Hcr^cha 
wl. sklepu Nr. 146 i Ryfki Harmelin Her# 
scha wszyscy zam. w Sokołówce, skladaią- 
cych się z urządzenia domowego, oraz 5 fur 
siana słodkiego dobrej jakości, oszacowa# 
pych na łączną kwotę 520 zł. Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w miejsoi 
i czasie wyżej oznaczonym

Komornik Sądu Grodizkiegc Rewiru II
Złoczów, 22 lipca 1938. 2326K

III. Km. 952/38. Obwieszczenie o Lcyta# 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Stanisławowie rewiru III. Marceli Sza# 
mocki, mający -kancelarię w Stanisławowie, 
ul. Pierackiego Nr. 53 na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 4 sierpnia 1938 o godz. 11-ei v  Stani* 
slawow.ie, ul. Belwederska Nr. 104 odbę# 
dzie się 2»ga licytacja ruchomości, składa# 
ją cych się z 3/4 części udziału do  pary koni 
kasztanów, oszacowanych na łączną sumę 
rl. 600. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo
ny m.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru ITT.
Stanisławów, 19 lipca 1938. 2325K

Km. 593/38. Obwieszczenie o licytacji ru# 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Sokalu, Emanuel Jurkiewicz, mający kan# 
celarię w Sokalu, ul. Szaszkicwicza 40 na 
podstawie art. 602 L d c .  podaje do puhlicz# 
nej wiadomości, że dnia 8 sierpnia 1938 o 
godiz. 9-Cj w Sokalu, ul. Orzeszkowej Nr. 9 
odbędzie się l#sza licytacja ruchomości, na# 
leżących do Teodora Szysza, składających 
się z  różnych towarów galanteryjnych, o# 
szacowanych na łączną sumę zl. 2.706 gr. 19. 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodlzkiego.
Sokal, 13 lipca 1UT8. 2327K

II. Km. 1291/37. Obwieszczenie o licyta# 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Kałuszu II. rewiru Stanisław Nowak, ma, 
jący kancelarię w  Kałuszu, ui. Słowackiego 
Nr. 31 na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 11 sier#

pnia 1938 o godz. 14-ej w Medyni w domu 
dtużn.ka odbędzie się l#sza licytacja rucho# 
mości, należących do P a^ ła  Menela wl. 
dóbr w Medyni, składających się z 1 konia 
2*letn'Cgo (ogiera), 11 owiec białych, 2 
świń i 1 wagi dużej, oszacowanych na łą
czną sumę zł. 1.380. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rew ;ru II.
Kałusz, 22 lipca 1938. 2330K

II. Km. 425/38. Obwieszczenie c licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Kałuszu II. rewiru Stanisław Nowak, ma# 
jący kancelarię w Kałuszu, ul. Słowackiego 
N r. 31 na podstawie art. 602 kp:. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 16 sier
pnia 1938 o godz. 8.30 w Kałuszu w domu 
dłużników odbędzie się l*sza licytacja ru
chomości, należących do Samuela i Israela 
Zarw an:tzerów, składających się z 250 bru# 
sów dębowych. 300 desek jesionowych 2—4 
m. długich, 10 m sześć, desek jodłowych 
25 mm 3—4 m. dk, 10 m sześć. rvgli 2 >
1 3'4, desek 3/4 3—6 m. długości, oszaco# 
wanych na łączną sumę zł. 2.40Ć. Rucho
mości można oglądać w dniu licytacji sv 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Gr< dzklego Rewiru II,
Kałusz, 22 lipca 1938. 2331K

Km. 761/37. Obwieszczenie o licytac ru
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Kozowej Ludwik Jurkiewicz, mający kań# 
celarię w Sądzie grodzkim w Kozowej na 
poastawie art. 602 kpc. podaje do  publicznej 
wiadomości, że. dnia 23 sierpnia 1938 o go# 
dżinie 10-ej ., Cecorach, względnie dnia 
24 sierpnia 1938 o godz. 9 w Kozowej Ry* 
nek odbędzie się l#sza licytacja ruchomo* 
ści, należących do Łukasza Kędziora, skła
dających się z 2 krów, 1 jałówki, 1 byka,
2 wieprzy, 5 kóp hreczki, 4 kóp jęczmienia, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 6S0. Ru# 
chomości można oglądać w dniu I cytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Kozowa, 23 lipca 1938. 2329K

fil. Km. 803/36 V. E. 64/38 Obwieszczę# 
nie o II. licytacji nieruchomości. Komornik 
Sądu grodzkiego w Stanisławowie Rewiru
III. Marceli Szamooki, mający kancelarię w 
Stanisławowie, ul. Pieracldegc Nr. 53 na 
podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do pu# 
blicznej wiadomości, że dnia 7 września 
1938 o  godz. 13-ej w Sądzie giodz^im w 
Stanisławowie sala Nr. 37 odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu, 
należących do dłużników Maurycego Hau* 
benstocka i Salomona Handlera, nicrucho* 
mości położonych w Stanisławowie przy ul. 
POW. Lorj. 38 objętych a) whl. 569 ks. gr. 
Stanisławów, składającej się z pbud. lk. 511 
o powierzchni 878 m kw., pgr. 281 o po# 
wierzchni 259 m -kw. i pg*. 272/1 o po
wierzchni 433 m kw.; na poud. 511 znaj# 
duje się budynek mieszl alny, parterowy, 
częściowo z muru, kryty blachą czarną że» 
lazną i pocynkowaną oznaczony Lorj. 38, 
na pbud. 511 a częściowo na pgr. 272/1
znajduje się budynek mieszkalny zbudo# 
wany z drzewa, kryty papą, ustępy z drze
wa i<ryte deskami i papą. na pgr. 272/1
znajdują się komórki z drzewa, dach kryty 
deskami i papą, na pgr. 272/1 a po części 
na pgr. 272/2 znajduje się budynek gospo. 
darczy z drzewa kryty deskami . papą. 
ogrodzenie sztachetowe, b) obj. whl. 2703 
ks. gr. Stanisławów składającej się z pgr. 
272 2 o powierzchni 752 m kw., na której 
znajduje się budynek gospodarczy muro# 
wany z cegły, kryty blachą pocynkowaną, 
o dwóch przedziałach, w jednym mieści się 
studnia nieczynna, parkan i ogrodzenie z 
muru. Obie te nieruchomości stanowią je# 
dna całość gospodarczą i oszacowane zo 
stały na sumę 37.425 zł., cena zaś wv# 
wołania wynosi 24.950 zł. Przystępu# 
jący do przetargu obowriązany jest zło# 
życ rękojmię w wysokości 3.742 zł. 50 gr. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj w 
których wolno umieszczać fundusze mało#
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do# 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od# 
mienne Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno
ści na rzecz n*bywcy bez zastrzeżeń jeżeli" 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo c 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, ze uzyskały postanowienie wła# 
ściwego Sądu, nakazujące zawirszenie egzr* 
kucji. W  ciągu ostirti. 2 tygodni przed h« 
cytacją wolno oglądać nieruchomości w  
w dni powszednie od  godz 8»ej do 18«ej, 
akia zaś postępowania egzekucyjnego mo» 
żna przeglądać w Sądzie grodzkim w Sta
nisławowie, ul. Bilińskiego sala nr. 39.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III
Stanisławów, 18 lipca 1938. 2322K

AMORTYZACJE.
Nc. 497/38. Na wniosek Antoniny Kija# 

kowej w Brzozowie wdraża się postępowa* 
nie celem u m o rzen i zaginionego weksla 
in bianko podp;sancgo przez Antoninę Ki- 
jakową i Ludwikę W olańską na kwotę 70 
doi. U. S. A. opiewającego. Wzywa się po
siadacza tego weksla, aby do dni 60 od. 
diria ogłoszenia najdalej do dnia l pai* 
dziemika 1938 przedłożył temuż Sądowi. 
W razie przeciwnym po upływie tego ter# 
minu Sąd uzna weksel za um orzony i bez 
znaczenia.

Sąd Grodzki.
W Brzozowie, dnia 12 lipca: 1938. 2319-
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